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Rada ligi narodów rozpoczę ła  prace,
Delegat chiński dziękował Polsce za przyjęcie 

chińskiej misji oświatowej.
GENEW A, 23. 9. (PAT.) 68_ma sesja  

rady lig i narodów rozpoczęła się dziś 
pod przewodnictwem De Valery, pre- 
mjera irlandzkiego. W ielką Brytanję  
reprezentuje sir John Simon, Polskę 
minister spraw zagranicznych Zaleski, 
Niem cy vou Neurath, Francję stały  
deiegat do lig i narodów Paul Boneeur, 
W łochy zaś Aloizi szef gabinetu Mus- 
soliiiiego.

Publiczne posiedzenie poprzedziło 
posiedzenie poufne, poświęcone usta­
leniu porządku dziennego oraz zała­
twieniu spraw administracyjnych. 
Z okazji dyskutowania porządku dzien­
nego w ypłynęła kwest ja zajęcia przez 
radę stanowiska wobec raportu kom isji 
Lyttona. Rada postanowiła zająć się w 
dniu jutrzejszym  żądaniem Japonji po­
zostawienia jej okresu 6_tygodniowego 
na przestudiowanie tego raportu.

Na wstępie publicznego posiedzenia 
rada uczciła pamięć wysokiego komisa 
rza lig i narodów w Gdańsku hr. Gra- 
viny, wysłuchując stojąc przemówienia 
przewodniczącego. Na znak żałoby po­
siedzenie przerwano na kilka minut. 
Następnie poprzedni przewodniczący 
rady poinformował o zabiegach, które 
czynił w związku z konfliktem  boli­
wijsko - paragwajskim. D elegat hisz­
pański wskazał na konieczność powzię­

cia przez radę bardziej sprecyzowanej 
decyzji, t. zn., by wyznaczono specjał, 
nego sprawozdawcę komitetu rady do 
zajmowania się tym problemem. Wnio 
sek jego poparło kilku członków rady 
ale nie powzięła ona żadnej decyzji. 
W dalszym ciągu posiedzenia rada 
przyjęła szereg raportów w sprawie 
opjum, współpracy umysłowej, niewol­

nictwa, prac komitetu ekonomicznego 
lig i narodów. Z okazji omawiania ra­
portu w sprawie współpracy um ysło. 
wej delegat chiński omówił prace nad 
organizowaniem szkół w Chinach i 
wspominając o podróży chińskiej m i­
sji oświatowej dziękował władzom poi 
skim za zgotowane w Polsce przyjęcie 
dla tej misji.
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Przeciwko nieuzasadnione! lichwie.
RZĄD B ĘD ZIE  REGULOW AŁ CENY ARTYKUŁÓW  P IE R W ­

SZEJ POTRZEBY.
WARSZAWA, 23. 9. (wł.) Mini będą do regulowania cen artyku- 

ster spraw wewnętrznych wydal do łów pierwszej potrzeby, jalioto: 
niosłe zarządzenie, skierowane prze 
ciwko lichwie na artykuły pierw­
szej potrzeb}'.

W wypadkach nieuzasadnionej 
zwyżki cen w handlu, władze ad­
m inistracji ogólnej upoważnione

żelaza, nafty, węgla, odzieży itp.
Interw encja władz adm inistra­

cyjnych będzie mogła nastąpić za 
każdorazowem zezwoleniem mini­
stra  spraw wewnętrznych.

Traktat francusko-niem/ecki pod znakiem zapytania.

SAMOBÓJSTWO W MUZEUM WO.J- 
SKOWEM.

W ARSZAW A, 23. 9. (wł.) W dniu  
dzisiejszym  w gm achu m uzeum  w oj­
skowego w ystrzałem  z rew olw eru po­
pełn ił sam obójstw o zastępca kustosza 
m uzeum  kpt. A polonjusz B artoszew . 
ski, k tó ry  m im o natychm iastow ej po­
mocy zm arł. P rzyczyną sam obójstw a 
była praw dopodobnie przew lekła cho­
roba  nerek.
W STRZYMANIE REKRUTACJI RO. 
BOTNIKÓW POLSKICH DO FR A N ­

CJI
W A RSZAW A, 23. S, (PAT.) M ini- 

s te rju m  ko lon ji we F ra n c ji  w ydało 
zarządzenie, aby  pow strzym ać chwilo­
wo rek ru tac ję  robotników  wszelkich 
zawodów i innych pracow ników  do ko 
lonij francuskich. Zarządzenie to doty­
czy w szystkich kolonij francusk ich  i 
zostało w ywołane kryzysem  gospodar­
czym. Zarządzenie dotyczy w rzeczyw i­
stości ty lko polaków', wobec tego w.-zel. 
ką rek ru tac ję  w te j m ierze należy  uwa­
żać za prow adzoną przez osoby niepo­
wołane.
KOMORNIK U  KATA MACIEJOW­

SKIEGO.
W ARSZAW A, 23. 9. W czasie nieo­

becności kata M aciejowskiego w W ar 
szawie, w chwili, gdy wykonawca wry 
roków wyjechał w ponurych sprawach 
urzędowych na prowincję, w mieszka­
niu jego zjaw ił się komornik, również 
wykonawca wyroku, lecz nie śmierci. 
Komornik opisał cały dobytek kata kia 
ciejowskiego, ponieważ Maciejowski, 
wskutek obcięcia pensji popadł w tru 
'dności finansowe, mimo, że od każdej 
egzekucji otrzymuje 100 zł. Maciejów  
ski twierdzi, że jest najniżej uposażo­
nym katem w Europie.

PARYŻ, 23. 9. W związku z niemiee 
kiein żądaniem w sprawie równoupraw 
nienia zbrojeń i utworzonein niedawno 
knratorjum wychowania fizycznego 
młodzieży w Niemczech pisze „Excel­
sior", że rząd francuski prawdopodob­
nie nie przedłuży upływającego a dn. 
27.go września traktatu handlowego z 
Niemcami.

Dotychczas przyglądano się ze stro­
ny francuskiej w milczeniu, jak Niein.

cy osiągały z tego traktatu ogromną 
roczną nadwyżkę wywozu, podczas gdy  
Francja m iała niedobór w tej samej 
wysokości.

Rząd francuski nie zgodzi się chy­
ba jeszcze raz na tego rodzaju wielkie 
upośledzenie przemysłu francuskiego, 
skoro widzi, że pomoc gospodarczą i 
finansową, jaką z tego mają, obracają 
na zbrojenia.

Oleszka nieś Sosnowca popełnił hara&Sri 
w sądzie  apelacyjnym w Warszawie

WARSZAWA, 23. 9. (wł.) Od kilku­
nastu łat włóczył się po sądach stały 
mieszkaniec Sosnowca Ignacy Ochman, 
cierpliwie prowadząc sprawę o zwrot 
rzekomo podstępnie przywłaszczonego 
placu.

Od sądu do sądu, od adwokata do 
adwokata. W yroki były  różne, ale też 
i różne sposoby wynajdowali adwoka­
ci. Ochman stałe ludzil się, że jednak 
plac odzyska.

Dzisiaj rano odbywała się w sądzie 
apelacyjnym na pl. Krasińskich roz_- 
prawa ostateczna. Oczywiście poszko­
dowany, który obecnie liczy już 77 ’"t 
był osobiście na sali sądowej z niecier­

pliwością oczekując na wyrok.
Wreszcie po krótkiej przerwie weszli 

sędziowie. W imieniu Rzeczypospolitej 
ogłoszono wyrok dla Ochmana nieko­
rzystny—

Słysząc to starzec, sięgnął do k ie . 
szeni i zanim ktokolwiek zdołał się zor­
ientować, wydobytą brzytwą zadał so­
bie straszliwy cios w gardło i rozplatał 
brzuch.

Krew trysnęła strumieniem.
Szaleńcowi wyrwano śmiercionośną 

broń. Natychm iast wezwany lekarz po 
gotowia po nałożeniu prowizorycznego 
opatrunku, przewiózł desperata do szpi 
tala.

mi zainteresow ał się star°sta Boxa.
N iew ątpliw ie ciekaw em i odkrycia­

m i w Strzem ieszycach za jm ą się i u- 
czeni.

W Strzemieszycach wykopano wczoraj
s u r y  yrobowiec skrzynkowy /. dobrze zachowanym

szkieletem.
J a k  to już  pokrótce donosiliśm y, w 

Strzem ieszycach przy kopan iu  p iasku 
na tra fiono  na  s taroży tną  u rn ę  i kcści 
ludzkie.

W czoraj, przy  dalszych pracach  nad 
usuw aniem  piasku, wykopano pró<*z 
k ilku  urn , grobowiec skrzynkow y z 
dobrze zachow anym  szkieletem  ludz­
kim  w ew nątrz.

Grobowiec i kości zabezpieczono na 
m iejscu, dziś zaś przybędą do Strze­
mieszyc dyr. sżkoły górniczej p. Wierz 
bitki i znany geolog dr. Piwowar, któ. 
rzy dokonają szczegółowych oględzin.

Jak się dowiadujemy wykopaliska.

POŚW IĘCENIE PIERWSZEGO  
W POLSCE DOMU INWALIDÓW.

POZNAŃ, 23. 9. (PAT.) Dziś przed 
południem  odbyło się uroczyste poświę 
cenie pierw szego w Polsce domu inw a 
lidów w ojennych. Po uroczystem  nabo . 
żeństwie nastąp iło  otw arcie nowego 
domu w obecności prwulstawipieli 
władz.

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW.
W ARSZAW A, 23. 9. (wł.) Dziś od­

było się pod przewodnictwem  m in is tra  
Zawadzkiego posiedzenie rad y  m in i­
strów , na  k tórem  załatw iono szereg 
spraw  bieżących. W ażniejszych spraw  
na posiedzeniu nie omawiano, w strzy­
m ując  się z niem i do p rzy jazdu  pre- 
m je ra  P ry s to ra .
POWRÓT PREM JERA PRYSTORA.

W ARSZAW A. 23. 9. (wł.) P  rem je r  
P ry s to r  w raca we w torek z u rlopu  w 
K rynicy.

Praw dopodobnie zaraz po powrocie 
p. p rem je r p rzy ję ty  będzie za Zam ku 
przez prezydenta R zplitej i w Belwe­
derze przez m arszałka  P iłsudskiego.
SPRZEDAŻ ZNACZKÓW STEMPLO. 
WYUH I BLANKIETÓW WEKSLO­

WYCH NA POCZCIE.
W ARSZAW A, 23. 9. (wł.) Z dniem  

1 października wprow adzona zostaje 
sprzedaż znaczków stem plow ych i 
blankietów  wekslowych we w szystkich 
urzędach poczto i. ych na teren ie  całe­
go k ra ju .
KS. PRYMAS HLOND W KRYNICY.

POZNAŃ, 23. 9. (PAT.) Z polecenia 
lek arzy  w yjechał na  k u rac ję  do K ry  
nicy ks. p rym as Hlond.

H EIN E M EDINA POD STANISŁA­
WOWEM.

STANISŁAW ÓW , 23. 9. (PAT.) Wj 
Ludwikówce, po w. Dolno skonstatow a­
no 7 w ypadków  p a ra liżu  dziecięcego, 
H eine M edina u dzieci w w ieku od 1 
roku  do la t  5-ciu. W szystkie środki 
ostrożności zostały już w ydane przez 
lekarza  pow iatu  Dolno i niem a narazie  
niebezpieczeństwa.
RAJD LOTNICSEK LWOWSKICH.

W ARSZAW A, 23. 9. (wł. Lotniczki 
lwowskie pp. Olszewska i Różycka po­
dejm ą w październiku lot do państw  
bałkańskich  i Włocli.

Lotniczki polecą na samoloeie 
R. W. D. 5.
SAMOLOT LITEW SKI W MERE- 

CZANCE PO N IEU D A ŁEJ W YPRA­
W IE DO POLSKI.

W ILNO, 23. 9. Z O ran donoszą, iż 
w czoraj spadł do M ereczanki litew ski 
sam olot, lecący z Szawel do K alw arji.

W drodze sam olot s trac ił o r je n ta . 
cję  i lotnik, zorjentow aw szy się, że 
je s t już  na  te ry to rju m  Polski, usiło­
w ał cofnąć się i wylądować w pobli­
żu D m itrów ki.

W skutek nieum iętnego lądow ania 
a p a ra t w padł do rzeki, a lo tn ik  wydo 
s ta ł się z wody i zaalarm ow ał strażu i 
ków litew skich, k tó rzy  po całodzien­
nej p racy  w ydobyli na brzeg połam a­
ny samolot.

Z WYSOKOŚCI 800 METRÓW.
PARYŻ, 23. 9. N a m anew rach fran  

cuskich w S zam panji w ydarzył się nie­
zwykły w ypadek samolotowy.

A para t „B reguet" ru n ą ł z wysoko­
ści 8002 m etrów  skutkiem  oderw ania 
się skrzydła. P ilo t i obserw ator zdo. 
ła li wyskoczyć ze spadochronam i na­
tychm iast po w ypadku, ponieważ je ­
dnak uczynili to razem , zap lą ta li się w 
ten sposób, że pomimo rozw inięcia się 
spadochronów, byli zaczepieni obaj ze 
spadającym  sam olotem .

Spadochrony zdołały osłabić pęd u- 
padku i chociaż lotnicy uderzyli o zie­
mię z aparatem, wyszli bez obrażeń 
śmiertelnych. Jeden z nich doznał tył-i 
ko złamania nogi, drugi zaś ogólnego
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RADZĄ I RADZĄ
Niskie ceny zboża i ■wszelakich, 

produktów rolnych dokuczają rolni­
kowi nietylko w Polsce, ale i na 
świecie całym. Z pośród naszych są­
siadów bliższych i dalszych klęskę 
rolników odczuwają zwłaszcza: Ru- 
munja, Jugoslawja, Czechosłowacja, 
W ęgry, Bułgar ja,' słowem wszystkie 
kraje r o l n ic z e ,  położone w Europie 
środkowej i wschodniej.

Już przed paroma laty, gdy na­
stąpiła pamiętna dla wszystkich 
zniżka cen zboża, Polska zapoczątko 
wała wspólne narady przedstaw i­
cieli krajów  rolniczych. Rząd polski 
zrozumiał dobrze, że tylko wspól­
nym wysiłkiem podźwignąć się mo­
gą k raje  rolnicze Europy środkowej 
i wschodniej, że w pojedynkę nicze­
go tu  dokazać żaden z tych krajów 
eie może.

Myśl rządu polskiego podobała 
się rządom innych krajów  rolni­
czych, odbywały się kilkakrotnie na 
rady przedstawicieli państw  rolni­
czych, celem ustalenia wspólnej dro­
gi postępowania. Celem wspólnym 
tych państAY jest podniesienie cen 
zboża i produktów rolnych.

Po wypracowaniu wspólnego pla 
nu postępowania państw a rolnicze 
zwróciły się do państw  przemysło­
wych E uropy zachodniej, które 
sprowadzają zboże i inne produkty 
rolne dla wyżywienia swej ludności, 
z takiem oto zdaniem: — Potrzebu­
jecie zboża i mięsa dla wyżywienia 
swej ludności? My, państw a rolni­
cze mamy w nadm iarze zboże, mięso 
i wszelkie produkty rolnicze. Dla­
czego więc sprowadzacie zboże z kra 
jów zamorskich, a nie kupujecie u 
aas, swych bliskich sąsiadów? P a­
trzcie, jaki z tego skutek: rolnicy 
krajów Europy środkowej i wschod­
niej zubożeli, nie mają za co kupo­
wać waszych wyrobów przemysło­
wych. A przecież, w krajach tych 
mieszka ponad 100 miljonów drob­
nych rolników. Poszukujecie zbytu 
dla towarów swoich w krajach za­
morskich. wśród murzynów, azja­
tów. Ależ, wrasi bliscy sąsiedzi, rol­
nicy z państw  Europy środkowej i 
Wschodniej, z Polski, Rumunji, Ju- 
guslawji, W ęgier chętnie nabywać 
będą wasze wyroby przemysłowe, 
które są im potrzebne, byleście wza- 
mian kupowali od nich zboże i inne 
produkty rolnicze i płacili za nie 
uczciwą cenę.

Zachodnie państw a przemysłowe 
nie mogły nie przyznać racji temu 
zdaniu państw  rolniczych. Posta­
nowiono tedy odbyć naradę "wspólną 
przedstawicieli państwT rolniczych i 
przemysłowych,

N arada taka odbyła się w m ia­
steczku włoskiem Strezie, w pobliżu 
Szwajcarji. Trw ała ona długo, bli­
sko dwa tygodnie i ukończyła się 
właśnie w ubiegły wtorek d. 20-go 
września.

Jak  zwykle, w takich razach, gdy 
ludzie naradzają się nad sprawą 
zbożną, djabeł również musi płatać 
swoje figle.

Tak było i na naradzie w S tre­
zie.

Pokazał tam swoje rogi djabeł 
niemiecki. Zamiast myśleć i radzić 
nad tern, jak  pomóc rolnikom, niem- 
cy, którzy brali udział w naradzie

w Strezie, myśleli tylko o hem, jak­
by zaszkodzić Polsce. D jabłu nie­
mieckiemu przytarli rogi przedsta­
wiciele innych państw, ale sporo 
czasu stracono na walce ze złą wolą 
przedstawicieli Niemiec.

Po długich, blisko dwutygodnio­
wych debatach, stanęło na tem, że 
m ają być utworzone dwa kapitały. 
Zadaniem jednego kapitału w wy­
sokości 75 miljonów franków szwaj­
carskich (150 miljonów złotych) by­
łoby podtrzym anie i podźwignięcie 
cen zboża. Z kapitału tego otrzyma­
liby dopłaty rolnicy tych krajów, 
które wywożą zboże, a więc i rolni­
cy polscy tak, by ceny zboża pod­
niosły się do granicy opłacalności.

Zadaniem drugiego funduszu, 
którego wysokości narazie nie okre­
ślono, byłoby podtrzym anie kursu 
pieniądza w tych krajach, w któ­
rych pieniądz stracił na wartości. 
W tym drugim funduszu Polska nie 
jest zainteresowana, Złoty polski

trzym a się mocno, niezachwianie 
i bez obcej pomocy.

Natom iast rolnictwu polskiemu 
bardzo przydałby się wpływ kilku­
nastu  choćby miljonów złotych z ka 
pitalu  międzynarodowego na podnie 
sienie ceny zboża. Zachodzi jednak 
pytanie, jak  i  kiedy może być zło­
żony ten kapitał w wysokości 75 
milj. franków  szwajcarskich.

Na naradzie w Strezie tylko 
przedstawiciel F rancji wykazał peł­
ne zrozumienie dla potrzeb i intere­
sów rolnictwa krajów  Europy środ­
kowej i wschodniej. Przedstawiciel 
F rancji oświadczył, że F rancja  go­
towa jest dać pieniądze na ten fun­
dusz. A nglja zachowała się w tej 
sprawie obojętnie i samolubnie. P ie­
niędzy dać nie chce. Za jej przykła­
dem idą Holandja, Belgja, kraje nie 
wielkie, ale bogate. Niemcy, jak 
zwykle, udają  żebraków. Wolą wy­
dawać pieniądze na budowę pancer­
ników.

J a k  widzimy, rolnik polski nie 
może jeszcze liczyć na rychłą pomoc 
ze strony kapitału zagranicznego. 
Naogół jednak, dobrze się stało, że 
Polska wzięła udział w tej naradzie. 
Należy Aviedziec, że podczas tej na­
rady niejednokrotnie wskazywano 
na Polskę, jako na przykład, godny 
naśladowania w zakresie gospodar­
ki państwowej. W śród państw  E u­
ropy środkowej i wschodniej tylko 
Polska i Czechosłowacja zdołały u- 
trzymać niezachwiany kurs pienią­
dza i równowagę swego budżetu 
państwowego. Powaga Polski wzro­
sła, i Niemcy, pomimo wszelkich 
wysiłków nic nam zaszkodzić nie 
mogli.

Rząd polski dobrze czyni, gdy 
nie zniechęca się powolnością tych 
narad międzynarodowych i niewiel­
kim narazie ich wynikiem. Rolnik 
wie dobrze, iż na wszelki plon i o- 
woe długo zwykle czekać trzeba- 

Antoni Sądek.
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„Hallerczycy", organizujący „uro­
czyste powitanie i przyjęcie gen. broni 
J. Hallera", oraz poświecenie sztanda­
ru — zecheą zapewne wybaczyć te, 
modną zresztą dzisiaj, brawerstaeję 
nazwy, jaką um ieściliśm y w tytule ni­
niejszych rozważań... Tak sie składa, 
to ten w łaściw ie tytu ł najlepiej bodaj 
zilustruje nastroje i okoliczności, to­
warzyszące rautom, przyjęciom, deko 
racjom i t. p. w związku z przyjazdem  
gen. H allera do Zagłębia...

A wiec — przedewszystkiem słów  
kilka — nie o Hallerze (zostawmy o 
nim sąd historji, owej „vitae .  magi- 
stram"), ale o t. zw. powszechnie hal­
lerczykach.

W ięzy krwi, wspólnie przelanej na 
polach walk o niepodległość, są s il­
niejsze ponad wszelką złość, czy zło­
śliwość ludzką. L egioniści z reku 1914, 
i ci, co w alczyli w I Brygadzie, i ci z 
„Żelaznej Brygady" m ogliby tutaj 
owym panom organizatorom coś eieka 
wego na ten temat powiedzieć. I to 
właśnie jest i ciekawe, i b. smutne, że 
wśród „błękitnych koszul" elity sosno­
wiecko - czeladzko - dąbrowskiej niema, 
bo nigdy nie było, legionistów, czy jak  
kto woli, hallerczyków. Miałoby się 
tutaj chęć dodać, że zapewne pp. Budzyń 
scy, Farjaszcwscy, Pirszlowie, Sztajnero 
wie, Michlowie i Strzeleccy et tutti 
quanti... w ystąpią w koszulach błeki-

Zjazd przemysłu elektryfikacyjnego
w IC&towieaeii,

Wczoraj o godz. 10.30 przed po­
łudniem, w auli śląskich technicz­
nych zaldadów naukowych w Kato­
wicach rozpoczęły się obrady ogól- 
no-krajowego zjazdu elektrowni poi 
skieli, w których biorą udział dele­
gaci wszystkich elektrowni oraz 
przedstawiciele zainteresowanych re 
sortów urzędowych. Zjazd potrwa od 
23 do 27 września br. włącznie, przy 
czem w ostatnich dniach obrad uczę 
stnicy zjazdu zwiedzą elektrownie i 
niektóre zakłady przemysłowe na 
Śląsku.

Jak  się dowiadujemy, na zjazd 
zgłosiła przybycie także delegacja 
czechosłowacka, w której składzie 
znajdują się wybitni działacze na po 
lu elektryfikacji tego kraju. W związ 
ku ze zjazdem nastąpi wręczenie od 
znak honorowych zasłużonym praco 
wnikom przemysłu elektryfikacyjne 
go. Odznak takich wydano dotych­
czas' 30, a na dzisiejszej uroczystoś­
ci wręczonych zostanie 9. Odznacze­
nia te ustanowione zostały przed 
czterema laty. Składają się na od­
znaczenia: dyplom, żetony srebrne i 
złote. Otrzymanie takiego dyplomu 
(z wyłączeniem dyrektorów i wyż­
szych urzędników elektrowni) upra 
wnia do otrzymania dłuższego urlo­
pu i specjalnych poza taryfowych 
wynagrodzeń. Otrzymują odznacze­
n ia pracownicy długoletni. Między 
innemi na tegorocznym zjeździe ele­
ktrowni otrzyma odznaczenie W in­
centy Mortus, starszv monter elek­
trowni w Zagłębiu.

Na zjeździe będzie wygłoszony,

szereg referatów, a mianowicie: Tnż. 
F . Bilek będzie mówił na temat „kie 
runków ostatniej doby w budowie 
elektrowni parowej", inż. K. Gay- 
czak — „Porównanie warunków wy 
kupu w elektrowniach uprawnio­
nych", inż. St. Gołębiowski — „Aktu 
ałne zagadnienia z dziedziny propa 
gandy elektryfikacji w gospodar­
stwie domowem", inż. J . Haase — 
„Sieć dalekonośna w woj. Śląskiem, 
inż- B. Jabłoński — „Zagadnienie 
licznikowe w gospodarce elektro- 
wniczej", inż. St. Kaniewski — „Za­
spokojenie potrzeb elektryfikacyj­
nych przez przemysł krajowy", inż. 
T. Kozłowski — „Elektryfikacja ko 
lei w Polsce w związku z ogólną elek 
tryfikacją kraju", inż. M. Kuźmicki 
— „O paryskim kongresie międzyna 
rodowym związku wytwórców i 
sprzedawców energji elektrycznej", 
inż. A. M ajzner — „Rola ta ry f w roz 
woju elektryfikacji gospodarstw do 
mowych", inż. J . Obrąpalski — „E- 
nergetyka zagłębia węglowego", inż. 
F. Barecki — „Rola światła elektry­
cznego w gospodarce publicznej, 
adw. T. Zalewski — „O hipotece za 
kładu elektrycznego".

Ja k  już zaznaczyliśmy w eiągu 
całego trw ania obrad zjazdowych w 
godz. od 18 do 22, kościół N. M. 
Panny, gmach teatru  i gmach woje­
wódzki w Katowicach — oświetlone 
będą reflektorami o silnej mocy, ob­
razuj ącemi nowoczesne sposoby o- 
świetlania nocnego gmachów publiez 
nych-

tnych — czysto jedwabnych, kto wie, 
może ze starego zapasu osławionego 
„Wawelu"...

Tu właśnie tkwi cała kwintesencja  
tak szumnie i szeroko zapowiedzia­
nych „uroczystości hallerowskieh" w. 
Zagłębiu: jak to się pan generał H al­
ler będzie oryginalnie czul wśród tej 
plejady posiwiałych w boju „haller­
czyków"! — Czy czasem nie będzie 
„zbyt onieśmielony" tą tragikom edią 
zagłębiowskieh mędrców i mędrków, 
em erytowanych politykierów i wy lu- 
żonych — dyrektorów wielkich firm  
„handlowo - przemysłowych".

Zaiste, trzebaby tu pióra, którehy 
się uparło serdecznej pasji i umiało 
bez zykzaków, gładko, potoczyście — 
odtworzyć tę sytuację areykapitalną, 
więcej — arcypikantną...

Zasiądą sobie pot:-,., zagiębiowskie 
żubry w- „błękitnych koszulach" i — 
błękitnej (często sfałszowanej) krwi — 
i z jakimże to zadowoleniem zatrą 
pulchne, opierścienione rączki: dało się 
„narodowi" widowisko — dało!...

Ale — legun! — tak! Legun, ten 
prawdziwy, z krwi i kości, z pod takie­
go, ezy innego znaku legjonowego — 
cóż on powie, moi w y ,panowie hal­
lerczycy"!? Jakiż to cn wyda sąd o 
tem odwiecznem waszem komedjan- 
ctwie, o tem waszem „obwicpolskiem1* 
patrjotyźm ie (czyTt. partjo - tyźmie)?

Nie naszą rzeczą w tem sprawiedli­
w ym  osądzie wyręczać tych, do których 
głos należy. „Maluczko — a ujrzycie"— 
Nadejdzie chwila, że ten głos, niesfal- 
szowany waszym jadem i waszem za­
ślepieniem, zaważy na historji bieżą­
cego dnia. Przyjrzym y wam się wtedy, 
o „hallerczycy"! i  przejrzawszy was: 
was, „starsi panowie" w jedwabnych 
koszulach, których nigdy wesz żolnier 
ska nie żarła — i was, obałamucone, 
litości godne młodziki, którym na 
podartą, nędzną, zgrzebną koszulę ro­
botnika, kładzie się dziś „błękitną blu­
zę", gw-oli zabarwienia i domorosłych 
„hallerczyków", a na uciechę pana-ge- 
nerałowyęh oczu...

D zisiaj kończymy. Jeszcze z wami 
pogaw-ędzimy, kiedy już straw-icie 

resztki dań z owych rantów, a wino 
wam z głów  wyszumi. — Jedna tyllto 
jeszcze skromna uwaga: ezy i tam, na 
te rauty, bufety i fety  — zaprowadzi­
cie wasze „błękitne drużyny"? Co im ka 
żecie robić? Czy zasiąść z wami do bie­
siadnego stołu — czy — pełnić rofę 
„garęonów" — w „błękitnych koszu­
lach"?-

Czekamy na odpowiedź!—

R..L



Z działalności izby przemysłowo-handiowej
w  S O S N O W C U .

Posiedzenie sekcji handlowej izby.

K R O N I K A
K ALU N D A S^ Y K .

W  dniu  21 bm. odbyło się  posiedze­
nie sekcji handlow ej izby, pod prze­
wodnictw em  w iceprezesa M auryceg ' 0  

Ń eufelda, p rzy  bardzo licznym  udziale 
radców  tejże sekcji. P rzedm iotem  o- 
b rad  było szereg sp raw  ak tualnych , w 
szczególności z dziedziny finansow o - 
podatkow ej, handlow ej, p raw nej i in . 
nych.

Po p rzy jęc iu  p ro toko łu  z osta tn ie­
go posiedzenia oraz spraw ozdania z 
w ażniejszych p rac  izby w ostatn im  o- 
kresie, sekcja  ro zp a try w ała  spraw ę eg- 
zekucyj, przeprow adzonych przez w ła­
dze skarbowe, co do k tó re j sekcja w y­
powiedziała sie, iż niezależnie od k ro ­
ków, czynionych przez związek izb w 
k ie ru n k u  zniesienia a rt. 18 i 23 rozporzą 
lżen ia  ra d y  m in istrów  o postępow aniu 
egzekueyjnem  władz skarbow ych, n a le . 
żałoby zwrócić sie do lokalnych władz 
skarbow ych o złagodzenie p rak ty k i eg­
zekucyjnej na teren ie  okręgu izby.

N astępnie re fe ren t S iekański zapo­
zna! zebranych z dotychczasową ak c ją  
zw iązku izb pod ję tą  u  w ładz w k ie ru n ­
ku odroczenia mocy obow iązującej a rt. 
280 kodeksu karnego  aż do czasu w ej­
ścia życie polskiego kodeksu handlo­
wego, norm ującego, k tó re  przedsiqbior. 
stw a obowiązane są do prow adzenia 
ksiąg  handlow ych. Powyższe spraw o­
zdanie sekcja p rzy ję ła  do wiadomości.

W  dalszym  ciągu re fe ren t S iekański 
idał spraw ę z działalności izby w k we­
st j i m iejskiego podatku, pobieranego 
od tow arów , przew ożonych kolejam i, 
k tó ry  n iety lko  podraża cene tow aru, 
lecz również pow oduje posługiw anie sie 
innem i środkam i lokom ocji, co w re ­
zultacie pociąga za sobą s tra ty  dla 
przedsiębiorstw a polskich kolei pań­
stwowych, a  nadto w ydatn ie  obniża 
przew idyw ane w pływ y z podatku  ła ­
dunkowego. W  w yniku  dyskusji nad 
tą  sp raw ą sekeja  u sta liła , iż zagadnie­
n ie to dotyczy niety lko Zagłębia, lecz 
ak tu a ln e  je s t d la  całego obszaru w oje. 
w ództw a kieleckiego, w zw iązku z ezern 
u zn a ła  za w skazane zebran ie  przez izbę 
szczegółowych m ate rja łó w  cyfrowych, 
o raz  zainicjow anie w spólnych konferen  
cyj p rzy  w spółudziale przedstaw icieli 
m ag is tra tó w  oraz P. K. P., celem uzgo-

Z ODCZYTU SEN. GRUNERTÓW NY 
'V  SOSNOW CU.

S taran iem  zarządu związku p racy  o. 
byw aielskiej kobiet w Sosnowcu, odbyt 
sie odczyt senato rk i G runertów ny, na  
tem at: „Prace sejmowe nad  projektem  
sm ian  w konstytucji".

Zwiezie i treściw ie p re legen tka  za­
poznała zebranych suehaczy a tokiem  
prac przygotowawczych, odbyw ających 
siq w sejm ie, w ym ieniła ważniejsze pan  
k ty  w ym agające dyskusji i opracowa 
nia, rob iła  różne spostrzeżenia, tyczące 
sie obrad posiedzeń sejmowych.

K olejno p re legen tka  om ówiła p ro . 
jek ty  i p lany  różnych kom isyj, a wiec: 
w ybór prezydenta, jego kom petencje, 
rozszerzona władza, w iek kandydatów  
na posłów do sejm u, ich przyw ileje i 
ograniczenia, zm niejszenie liczby po 
słów, zm iany w ielkie w senacie, zwięk 
szenie ilości członków, konieczność w y. 
boru fachow ych łudzi, czas trw an ia  
kadencji i t. d., rząd, dążenia do pewnej 
gw arancji spokojnej, owocnej p racy  m i 
nistrów  i ustosunkow anie sie do opra 
ccwywania budżetu. W reszcie reform y 
w sądzie i różne zasadnicze zm iany, zło 
żą sie na  całość p rac  sejm owych projo 
ktu zmian w konsty tucji.

Na zakończenie senatorka G runer. 
tówna zobrazow ała stanow isko posła , 
nek i senatorek w pracach  sejmowych. 
Mimo nielieznej g a rstk i, za jm ują  one 
odpowiedzialne placów ki i b iorą  bardzo 
czynny udział w p racy  projektodaw ­
czej i decyzjach. P an ie : Moraezewska, 
Jaroszewiczowa, Jaw orska , H ubicka, 
Grunertówna, M arczyńska, i inne, są 
na w ybitnych stanow iskach p racy  i na 
tem polu szczytnych wysiłków, dobrze 
iuż sie dały  pcenać społeczeństwu.

P . Wrzeszczowa.

dnien ia  postu latów  sfer gospodarczych 
oraz czynników  samorządowych.

Zkolei, po zreferow ania przez refe­
re n ta  S iekańskiego sp raw y  opłat na  
rzecz bezrobocia, pobieranych w zakła­
dach gastronom icznych po godzinie 12 
w nocy, sekcja, biorąc pod uwagę, iż 
stosow any obecnie system  opłat odbija 
sie bardzo niekorzystnie n a  frekw encji 
w zakładach gastronom icznych po godz. 
12-ej w nocy, w ypow iedziała sie za ko­
niecznością zreform ow ania tego syste . 
mu, w k ie ru n k u  przyjęcia jako  •W **-. 
wy opłat n ie  pew nej p rek luzy jnej go- 
dżiny, lecz sum y rachunku , powyżej 
k tó re j o p ła ty  te  by łyby  pobierane.

I tadea  p raw ny  B rau n  zreferow ał 
spraw ę now elizacji p raw a  o zapobiega­
n iu  upadłościom  w hand lu  i przemyśle, 
oraz zapoznał zebranych ze srano o .- 
skiem  kom isji praw niczej, zajetem  w 
te j  kwrestji, k tó re  sekcja przy ję ła  do 
za tw ierdzającej wiadomości.

Ponadto  w wolnych wnioskach, w 
związku ze sta le  w zrasta jącem i obrota­

m i portow em i w G dyni i p rzestaw ia­
niem  sie życia gospodarczego na ko. 
m unikaeje  i  tra n sp o rt przez polskie 
porty , ro zp a try w an a  b y ła  sp raw a obo­
w iązujących przepisów  co do koncesyj, 
udzielanych firm om  ekspedycyjnym  na  
w ykonyw anie swego zawodu. W kwe­
st j i  te j sekcja  w ypow iedziała sie prze­
ciwko tendencjom  m onopolizowania 
przez k ilka  firm  ekspedycyjnych w Gdy 
n i obrotów  transportow ych , dokonywa­
nych przez ten  port, ośw iadczając sie 
rów nocześnie za liberaln iejszem  tra k ­
tow aniem  podań f irm  ekspedycyjnych, 
p ragnących  założyć swe przedsiębior­
stwo w zględnie oddziały w  Gdyni.

W reszcie sekcja  om aw iała spraw ę 
urzędow ania po godzinie 18_ej w urzę­
dzie pocztowym w Sosnowcu.

* # *
Izba podaje do wiadomości, iż 

wiceprezesem urzędującym w paź­
dzierniku jest wiceprezes Józef Mi­
rowski, w listopadzie- wiceprezes 
Maurycy Neufeld. w grudniu zaś 
wiceprezes Józef Przedpełski.
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K O M U N IK A T
Z&RZĄB RESTAURACJI „S & V O Y" W SOSNOWCU

ma zaszczyt zawiadomić, że dziś t. j. 24 września 1932 r. o godzinie 18-ej nastąp!
otBfarsie  rsowemybudowanei nowoczgs^aS sali bilardowe!*

B ila rd y  now ej k o n stru k c ji, n o w e  p ira m id k i i k ije , sza c h y  w a r­
caby , d o m in o  i t. p . o raz  św ie tn ie  w e n ty lo w a n a , św ieżo  o d n o w io n a  
sa la , ja k  ró w n ież  d o b ó r gości, p o zw o lą  n a m  ży w ić  n ie p ło n n ą  n a d z ie ­
ję, iż n o w o o tw o iz o n y  lo k a l s ta n ie  się  p rz y b y tk ie m  m iłeg o  o d p o c z y n ­
ku  w  c h w ila c h  w o ln y c h  od  za jęć .

N a sa li b ila rd o w e j w  c iąg u  d n ia  i n o c y  o b o w ią z u ją  ty lk o  cen y  
n o rm aln e .

Akcja pomocy bezrobotnym
w Zagłębiu Dąbro&ri&iem

będzie w sezonie zimowym znaeznie rozszerzona
Jak się dowiadujemy, akcja po­

mocy bezrobotnym w  Zagłębiu ma 
być w najbliższym czasie podjęta na 
nowo i znacznie rozszerzona.

Wstępne prace nad przygotowa­
niem tej akcji rozpoczął już miejski 
komitet pomocy bezrobotnym w So 
snowcu, pod przewodnictwem komi­
sarza Kuźniaka.

Już obecnie dwie zakontraktowa­
ne przez komitet piekarnie, a miano 
wicie jedna na Pogoni, a druga na 
Starym Sosnowcu, wydają bezpłat­
nie chleb bezrobotnym.

Jednocześnie prowadzona jest o-

becnie budowa drugiej kuchni. Jak 
wiadomo bowiem, w ubiegłym roku 
była czynna tylko jedna kuchnia, 
która nie była w stanie podołać swe 
mu zadaniu przy wydawaniu ponad 
3 tysięcy obiadów dziennie.

W bieżącym sezonie zimowym ko 
mitet przewiduje wydawanie bezro­
botnym jeszcze większejj ilości obia 
dów, wobec czego już dziś przystą­
piono do budowy drugiej kuchni.

Z chwilą wykończenia kuchni, co 
nastąpi w najbliższych już dniach, 
komitet przystąpi do wydawania o- 
biadów dla bezrobotnych.

Jak sobie radzi magistrat sosnowiecki
z umysłowo ciiorymi?

Wobec braku funduszów magi­
strat sosnowiecki nie był w  stanie 
pokrywać należności za swych urny 
słowo chorych mieszkańców Sosnow  
ca w różnych szpitalach psychiatry­
cznych. Zarządy tych szpitali wszy 
stkich umysłowo chorych z Sosnow­
ca, partjami odesłały magistratowi. 
Coś trzeba więc było z nimi zrobić. 
To też magistrat ulokował część nie­
bezpiecznie chorych w szpitalu na Le 
piankcah, pozostałych zaś, przeważ­
nie nie groźnych dla otoczenia, oddał

Sprawa o zniesławienie Rabina Enalarda
W  O K R E S IE  W YBORÓW  DO GMINY W Y Z N A N IO W EJ W  SOSNOWCU.
30 b. m. odbędzie sie w sądzie okrę­

gowym w Sosnowcu ciekaw y proces, wy 
toczony przez rab in a  E n g la rd a  z okre­
su wyborów do rady  gm iny  wyznanio 
wej w Sosnowcu.

R abin  E n g lard  oskarża o zniesławię 
nie A lte ra  M arkowicza, (Sosnowioe, Ko 
w alska 1), ówczesnego przewodniczące, 
go kom itetu  bloku „m izraehiatów".

Isto tn ie  w czasie owych wyborów 
pojaw iła  sie n a  mieście złośliw a jedno 
dniówka, w k tó re j kom itet wyborczy li 
s ty  n r. 6 zapy tyw ał zwolenników raK
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Dziś: Gerarda b.
Jutra: Aurelji 
WsckóJ fleśca: 5.33 
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Sobota, 24 września.
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 

P ro g ram  na dz. bież 12.10. Codz. Prze­
gląd P ra sy  Polsk. 12.40. Urz. kom. P . L 
M. 12.45. P ły ty . 15.00. Kom. gospod. 15.10. 
P ieśn i polskie. 15.30. W iad. wojsk. 15.40. 
T r. ze Lwowa. 16.05. U .w ory charak tery  
styczne. 16.35. Kom. dla żeglugi i  ry b a  
ków.. 16.40. P rzegląd  w ydaw nictw  p e r­
iodycznych. 17.00. K oncert popołudn.
18.00. N aw et Bóg m ierzył, stw arzając 
św iat. 18.20. M uzyka lekka. 19.10. Roz­
m aitości. 19.30. Kom. Tow. Zach. do 
Hod. koni w Polsce. 19.35. P ras. Dz. R.
19.45. K siążka roln. 19.55. P ro g ram  na 
dz. nast. 20.00. M uzyka lekka. 20.55. Na 
w idnokręgu. 21.10. D .c. koncertu. 21.50. 
Dod. do P ras. Dz. R adj. 22155. U tw ory 
Chopina. 22.40. W iad. sport. 22.50. M uzy 
ka taneczna,

K A TO W ICE.
Sobota, 24 września.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. P ro  
gram  na dz. nast. 12.10. Codz. P rzeg ląd  
P ra sy  Polsk. z W arsz. 12.20. P ły ty . 12.40 
Koro. meteor, z W arsz. 12.45. P ły ty . 14.00 
Kom. gospod. 15.00. Kom. gospod. z War: 
szawy. 15.10 Interm ezzo muz. 15.30 W iad. 
wojsk. 15.40. Słuch, ze Lwowa. 16.05. In ­
termezzo muz. 16.20. Skrzynka poczt.
16.40. T r. z W arsz. 19.10. Rozmaitości.
19.25. P ro g ram  na dz. nast. 19.35. P ras. 
Dz. R adj. 19.45. P elje ton  sport. 20.00. Tr. 
z W arsz. 22.00. P rog ram  na dz. nast,
22.05. K oncert Chopinowski z W arsz.
22.40. W iad. sport, z W arsz. 22.50. Muzy 
ka tan.

W ARSZAW A.
Niedziela, 25 września,

10.00. P rog ram  na dz. nast. 10.05. N a 
bożeństwo z Poznania, 11.35. Odczyt mi 
sy jny . 11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05 
P rog ram  na dz. nast. 12.10. Urz. kom. 
PUM. 12.15 P o ran ek  sym f. z F iłh . W ar 
szaw skiej. 14.00. O wściekliźnie. 14.15. 
M uzyka. 14.3.0 Kom. roln. 14.35. Odczyt' 
z K rak . 14.55. Oj idum  krów ki do pola,
15.05. Co słychać o czem wiedzieć trzeba.
15.25. P ły ty . 15.40. Co się dzieje na świę­
cie. 15.35. F elje ton  dla dzieci. 16.05. Aud. 
żołniersko-strzelecka. 16.45. W iad. przy 
jem ne i pożyteczne. 17.00. R ecita l for lep.
18.00. F o tog raf am ator po w akacjach. 
18.20. M uzyka lekka. 19.10. Rozmaitości. 
19.30. Kom. Tow. Zach. do Hod. koni w 
Polsce. 19.35. Skrzynka poczt. 19.55. P ro  
g ram  na  dz. nast. 20.00. K oncert popuL
20.45. K w adrans lit. 21.00. D. e. koncertu. 
21.50. W iad. sport. 22.00. M uzyka tan .
22.40. Kom. GI. W ojsk. St. M eteor, dla 
kom. lotn. 22.45. W iad. sport. 22.50. Mu­
zyka tan.

pod opiekę ich rodzin.
Obecnie magiatrat przystąpił do 

remontu dalszej części baraków w  
których znajdą pomieszczenie w  dal 
szym ciągu napływający ze szpitali 
umysłowo chorzy.

Dodać należy, że na utrzymanie 
w szpitalach umysłowo chorych 
wstawiona została w  budżecie pozy­
cja 150 tys. złotych.

Niestety, suma ta okazała się 
niewystarczającą.

na E n g la rd a  czy jest im  wiadomem, iż 
kiedy E n g la rd  siedział „za swe sp raw ­
ki" w w ięzieniu w B ytom iu, ja d ł tam  
„trefne" po traw y  i  nie odpraw iał ry tu a ł 
nych modłów.

M arkowicz n a  poparcie, swych .wywo 
dów pow ołał k ilkudziesięciu świadków.

B łaha ta  na  pozór sp raw a budzi 
wśród sfe r żydowskich’ olbrzym ie zaiii 
teresow anie, tak , że n iew ątpliw ie w ej­
ścia na rozpraw® odbyw ać sie będzie 
za b iletam i.

 OQO---------
T E A T R  M IE JS K I W  SOSNOW CU.

W  niedziele, dnia 25 bm. m iasto na­
sz egośeić będzie na  scenie te a tru  m iej­
skiego znakom ity zespół a rtystów  k ra ­
kowskich, k tórzy  dadzą ty lko jedno 
przedstaw ienie, św ietnej lekkiej kome- 
d ji popularnego w Polsce francuskiego 
au to ra  Ludw ika V erneuiia „Egzotycz­
na  kuzynka". W  ostatn iej nowości reper 
tu a ru  scen stołecznych polskich i za­
granicznych zap rezen tu ją  się poraź 
p ierw szy naszej publiczności czołowe 
s iły  krakow skiej sceny pp.: Z ofja J a ­
roszewska, S tan isław a K ostecka, Tade­
usz B urnatow icz i Józef Leliwa, jedno­
cześnie reżyser te j komedji.

N iebyw ała i jedyna sposobność go­
ściny krakow skiego te a tru  wzbudziła 
w śród naszych m elom anów niew idzia­
ne zainteresow anie to też popyt na bi­
le ty  je s t niebyw ały. Pozostałe b ilety  
sprzedaje nadał W P. Czechowski w ce­
nie od 99 gr. do 3.50.

 li-----
OGÓLNA.

(o) W  spraw ie dostarczania lokali dla 
policji państw ow ej. Kom enda główna 
policji państw ow ej opracow ała p ro jek t 
rozporządzenia wykonawczego w sp ra ­
wie obowiązku dostarczenia lokali d la 
policji.

N a podstaw ie a rt. 13 rozporządzenia 
prezyden ta  R zplite j o po lic ji państw o­
wej, jednostk i sam orządu te ry to rja ln e  
go obowiązane są  na żądanie władz ad 
m in istracy jn y ch  dostarczać za o p ła tą  
lokali, potrzebnych n a  pomieszczenie po 
sterunków , koszar, b iu r  policyjnych, 
oraz m ieszkań p ryw atnych  d la  ofice­
rów  i nieskoszarow anych szeregowych 
p. p.. P rzepis ten n ie  jest jednak  dotych 
czas w ykonyw any wobeo b rak u  odpo­
w iedniego rozporządzenia wykonawcza 
go.

P ro je k t tego rozporządzenia, opraco 
w any  przez kom endę głów ną p. p ,  uz­
gad n ian y  je s t obecnie z zain teresow ani 
maa* czynni kam i.
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7, KIELC.
(k) N agły zgon. Tysiak Marjanna, 

lat 42, mieszkanka wsi i gin. Dąbrowa, 
pow. kieleckiego, wyszła na podwórze i 
z przyczyn, narazie nie ustalonych, 
zmarła.

(k) Śm iertelny skok z pociągu. -Na
stacji kolejowej Kielce I, w czasie przy 
bycia pociągu osobowego, za ostatnim  
wagonem tego pociągu znaleziono zma 
sakrowane zwłoki mężczyzny. /w. znale 
•aonych przy zwłokach dokumentów u. 
Ntalono, iż jest to Wróbel Jąu, lat -U, 
am. w Sędziszowie, pow. jędrzejowskie 

go. Zwłoki przewieziono do kostnicy 
szpitala Św. Aleksandra w Kieicaeh. 
Ustalono, że Wróbel wpadł pod kola po 
nągu w czasie wyskakiwania z tego 
podczas biegu. . .

(k) Schwytanie złodzieja. W Szy­
dłowcu, pow. koneckiego, 3 osobniKow 
dostało się na strych domu Bratmesse- 
■a Szmula, skąd skradli pierzynę, po­

duszkę i prześcieradła. Sprawcy zauwa 
Żeni przez domowników poczęli ueie_ 
kać, dając do ścigających kilka strza­
łów. W  czasie pościgu jednego ze zło. 
dziei, niejakiego Parczewskiego P elik . 
sa, wraz z łupem zatrzymano.

(k) Strzały do śpiącego. W e wsi W i 
tów, gm. Irządze, pow. włoszczowskie. 
go, nieznany zbrodniarz dostał się na 
strych stajni W ojciechowskiego, skąd 
strzelił trzykrotnie do śpiącego przy 
koniach W ojciechowskiego Jana, ra­
niąc go w głowę i  rękę.

 OQO----
Z SOSNOWCA.

„KSIĘŻNA ŁOWICKA" W K IN IE  
„ZAGŁĘBIE".

Kinomani sosnowieccy m ają niezwy­
kłą sensację. M ianowicie w kinie „Za. 
głębie" w yśw ietlany jest potężny film  
polskiej produkcji pt. „Księżna Łow ić. 
ka“. Obraz jest osnuty na tle roman- 
m pięknej polki z W ielkim  ks. K onstan­
tym. W  rolach tytułow ych występują  
wybitni polscy artyści jak: Pmosarska, 
Jaracz i  W ęgrzyn.

Miłą atrakcją film u jest piękny i  o j. 
mująey śpiew GruszczyńsKiego.

Poza tern obraz ten posiada wiele 
ładnych zdjęć.

Obraz ten naprawdę warto zobaczyć.
 O-----

(s) Komenda okręgu łcgjomi mło­
dych Zagłębia Dąbrowskiego zawiada­
mia,, iż w dniu 25 bm. o godz. 10 rano 
w sali seminarium naucz, męskie w So­
snowcu, przy ul. Wawel, odbędzie się 
walne zebranie członków L. M.

Ze względu na ważność spraw, które 
będą poruszane z udziałem delegatów  
L. M. z Warszawy. Obecność wszystkich 
obowiązkowa.

(s) Baczność podoficerowie rezerwy 
koła Niwki! D nia 25 bm. o godzinie 9.30 
rano odbędzie się zebranie miesięczne 
koła w lokalu własnym  przy ul. 1 m aja  
nr. 91. Zarząd prosi o punktualne przy 
hyeie.

(s) Kradzieże pieniędzy i dokumen­
tów. Z mieszkania Zofji Otrębskiej, 

przy ul. Dekerta 24 w Sosnowcu, skra. 
dziono zegarek i różne dokumenty.

Straty wynoszą IGI zł.
— Onegdaj Dawid Paserman nieraz 

ważnie położył na kontuarze w sklepie 
swoim przy ul. Modrzejowskiej 42 w 
Sosnowcu, torebkę damską, w której 
znajdowało się 160 zł. gotówką i  różne 
przedmioty. Po chw ili torebka zniknę, 
ta wraz całą zawartością.

Paserman oblicza straty na 265 zł.

Woda dobra i zdrowa, lecz kosztowna
60 TYSIĘCY METRÓW SZEŚCIENNYCH WODY Z MACZEK MIESTĘCZ.

N IE ZA 14 TYS ZŁOIYCH ZUŻYTKOWUJE SOSNOWIEC.

W  najbliższych dniach odbędzie się 
w m agistracie sosnowieckim konferen­
cja w sprawie zatwierdzonych ostatnio 
przez ministerjum  spraw wewnętrz­
nych przepisów wodociągowo - konali, 
zacyjnyeli dla m. Sos:;owca.

W konferencji tej wezmą mlcial 
przedstawiciele magistratu, członkowie 
rady przybocznej i  zainteresowane cso„ 
by, a w pierwszym rzędzie przedstawi 
ciele właścicieli nieruchomości. Tema­
tem obrad tej konferencji będzie złoże 
nie sprawozdania za okres 3 1 „35 r. oraz 
sprawa powzięcia deeyzji, co do sposo 
bu powiększenia ilości połączeń kanało 
wych i wodoeiąg-owyeh w domach.

Państwowe zakłady wodociągowe w 
Maczkach dostarczają obecnie miastu 
około 60 tys. metrów sześciennych wo.

J E B

dy, lieząe po 26 gr. za metr sześcienny. 
M agistrat przeto płaci państwowym aa 
kładom wodociągowym ponad 14 tys. 
złotych miesięcznie.

Nic ulega wątpliwości, że cena 23 gro 
szy za metr sześcienny wody jest dość 
wysoka, narazie jednak niema widoków, 
aby cena ta u legła  zmniejszeniu.

W przyszłości dopiero, gdy P. Z. W. 
wykońszą rurociąg na Śląsk i  gdy będą 
zaopatrywać w wodę maezkowska mia 
sta śląskie, rada zarządzająca P. Z. W. 
przyrzekła zrewidować opłaty za wodę. 
Wówczas dopiero Sosnowiec liczyć mo 
że na zniżkę ceny wody.

Narazie jednak, z powodu braku fon  
dnszów, budowa rurociągu stanęła i 
czeka lepszych czasów.

Poświęcenie sztandaru zw. podoficerów rezerwy
w Dąbrowie.

Uroczystość poświęcenia sztandaru 
związku podoficerów rezerwy w Dąbro 
wie, która ma się odbyć dnia 2 paździer 
nika zapowiada się nadzwyczaj okazale 

Protektorat nad uroczystością przy­
jęli biskup T. Kubina, wojewoda J . Pa  
ciorkowski i gen. A. Łuczyński.

Rodzicami chrzestnymi będą: staro­
ścina E. Boxcwa — gen. dr. J. Zając, p. 
J. Bertoeeka — dyr. J. Kaczkowski, p. J. 
Cholewieka — starosta J. B osa, p. Z. 
Gosiewska — dr. A. Piwowar, p. K- Ma 
deyska — dr. M. Lipski i K. Eoragisw i 
ezowa — major M. Witek.

Komitet' wykonawczy uroczystości 
tworzą pp.: J. Cholewicka, dr. W. Go. 
siewski, poseł J. Konieczko, poseł dr. 
Z. Madeyski, i dr. Ł. Kołakowski.

Ponadto komitet honorowy tworzy 
kilkadziesiąt osób z Zagłębia Dąbrów, 
skiogo.

Program uroczystości zapowiada 
uroczystą mszę św. w kościele parafjal 
nym i poświęcenie sztandaru, o godz. 10 
rano defilada, godz. 10.30 rano akade- 
mja w sali kina „Wanda" i  godz. 7 
wieez. w lokalu „Kuźnicy" — herbatka 
towarzyska.

Krwawa bójka dwóch kobiet
na Fiaskach.

MŁOTKIEM PO GŁOWIE SW EJ RYW ALKI.

Onegdaj przy ulicy Warszaw­
skiej na Piaskach rozegrała się krwa 
wa rozprawa pomiędzy dwoma ko­
bietami.

Zamieszkałe w domu nr. 5 przy 
ul. Warszawskiej dwie sąsiadki: Do 
minika Orkiszowa, lat 26 i znacznie 
starsza od niej Józefa Derelowa, od 
jakiegoś czasu żywiły ku sobie dziw 
ną nienawiść. Między zwaśnionemi 
kobietami dochodziło do ostrych u- 
tarczek słownych, a nawet awantur. 
Ostatnia awantura pomiędzy niemi
0 dzieci zakończyła się krwawo.

Derelowa, uzbroiwszy się w mło 
tek wraz ze swym synem Tadeuszem
1 córką Mar ją, rzuciła się na swą 
przeciwniczkę, przyczem zadała jej 
kilka ran po głowie i rękach.

Przeraźliwe krzyki napadn iętej 
zwabiły na miejsce bójki sąsiadów, 
którym z trudem udało się rozdzie­
lić wałczące kobiety.

Poranionej Orkiszowej pierwszej 
pomocy udzielono w miejscowym 
ambułatorjum kasy chorych.

s w ę d z e n ie  c ia ła  o ra z  w sz e lk ie g o  
r o d z a ju  w y r z u ty  s k ó rn e  u s u w a

ICREM LAIN-A6E
z kogułkism

jes t  to id e a ln y  n ie s z k o d l iw y  k o ­
sm etyk , u s u w a ją c y  w a d y  n a s k ó r ­
k a  tak  u doros łych ,  j a k  i u d zieci 
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Z BĘDZINA.
Zebranie zarządu T. T. N. Maka- 

bi a Bielska. Zarząd T. T. N. Makabi z 
Bielska urządza dziś w Będzinie w ho. 
telu „Grand" zebranie zarządów poszczę 
gólnych okręgów. N a porządku dzień-, 
nym m iędzy innemi są: ułożenie p r o _ ’ 
grantu na najbliższy sezon, sprawa Ma- 
kabjady w Zakopanem i  sprawa w y­
kończenia schroniska na hali Boraczej.

(b) Rozpoczęcie roku szkolnego w zw. 
strzeleckim. Pierwszy hufiec związku 
strzeleckiego w Będzinie, z racji roz. 
poczęcia roku wyszkoleniowego, urządza 
jutro specjalną uroczystość, na pro­
gram której złoży się: godz. lO.t.a ra­
no nabożeństwo, godz. 11 rano w. loka. 
lu związku urzędników komunalnych 
(ui. K ołłątaja 43): przemówienia, zlo. 
żenie przyrzeczenia strzeleckiego, dekla 
macje i produkcje muzyczno.

O godz. 12-ej w poł. wspólna fotogra­
fia , popołudniu o godz. 5_ej herbatka 
strzelecka.

(b) Do odebrania eegsr ścienny. W 
kom isarjaeie p. p. w Będzinie jest do 
odebrania zegar ścienny, pochodzący 
prawdopodobnie z kradzieży.

 - - U U i j ---------

FABRYK ANT PERFUM  „ANIBA“ 
PRZED SĄDEM.

W yrok w poniedziałek.
Drugi dzień procesu przeciwko so­

snowieckiemu fabrykantowi perfum „A 
nida“, Leonowi Kwaśnemu vel K w aś. 
niewskiemu ciągnął się bez przerwy do 
g. 4-ej rano.

Czas ten zeszedł na dodatkowych ze. 
znaniach świadków, badaniu zakwestjo 
nowanych kwitów, ksiąg i  weksli, wresz 
cie na przemówieniach stron.

O godz. 3 nad ranem zabrał głos pro 
kurator Dryjski, który w mocnych sło 
wach domagał się wydania wyroku.

W yrok ogłoszony będzie w poniedzia 
lek t. j. 26 bm. o g. 12_ej.

— o - —

Z CHODNIKA POD TRAM W AJ.
Przykra przygoda rowerzysty.

Jeżdżenie na rowerach, po chodni­
kach naszych ulic daje się b. często 
zauważyć. Do takich sportsmenów na­
leży również zaliczyć p. T. W incieszka, 
zam. przy ul. Modrzejowskiej 2 w Bę_ 
dżinie. Wineieszek, jadąc onegdaj chód 
nikiem ulicy Kościuszki w Będzinie 
spostrzegł zdała zbliżającego się w jego  
stronę posterunkowego policji.

N ie chcąc być spostrzeżonym przez 
stróża bezpieczeństwa publicznego, 
czemprędzej zjechał z chodnika na 
jezdnie ulicy.

Zjeżdżając jednak z chodnika na 
jezdnię został uderzony bokiem przez 
przejeżdżający w tym  momencie tram . 
waj. Zderzenie było fatalne i tak silne, 
że Wineieszek wyskoczył z roweru, jak 
z procy, padając twarzą na bruk.

D otkliw ie potłuczonego W incieszka 
przewieziono na kurację do szpitala 
powiatowego w Będzinie.

R E K L A M A  
J E S T  D Ź W I G N I Ą  H A N D L U ?

KSAWERY MONTEPIN.

BRATOBÓJCA
Romans.

28. — — —
Weronika, spostrzegłszy fabry­

kanta, stanęła przed mm w ubraniu 
żnłobnem. z oczyma czerwonemi od 
łez, źle otartych. Przemysłowiec, za­
topiony w swych interesach, nie za­
uważył na razie zmian, zaszłych 
w stroju i twarzy odźwiernej. Są­
dząc, że chce mu zdać sprawę z cze­
goś, co się stało w fabryce podczas 
jego nieobecności, zatrzymał się 
przed jej izbą i odezwał się dobro­
tliwie:

— Czy masz mi co do powiedze­
nia, pani Weroniko?

— Tak, panie, wyjąkała zacna 
kobieta. Chcę pana przeprosić za u- 
chylenie memu obowiązkowi...

_ — Uchybiłaś pani swemu obo­
wiązkowi! powtórzył. W czem?

— Byłam nieobecna w swej izbie, 
w chwili nadejścia robotników, a 
brama była zamkniętą, czekali przy­
najmniej ze dwadzieścia minut... 
przeżeranie...

— Wina jest poważna, w istocie, 
pani Weroniko, odparł surowo Ry­
szard Vernier ale na tern ucierpią
nie robotnicy, tylko ja... moja kasa...

bo czas stracony to pieniądze... Coż 
to za powód ważny mógł pani prze­
szkodzić w służbie!

Pani Sollier wybuchła płaczem i 
ukryła twarz w dłoniach. W tedy do­
piero Ryszard Verniere zauważył, 
że jest w żałobie.

— Co to? odezwał się tonem ła­
godnym, co się stało? Jakież nowe 
nieszczęście spadło na panią. Jesteś 
czarno ubrana i płaczesz? Czybyś ko 
go straciła ze swej rodziny?

— Moją córkę, córkę... wyjąkała 
biedna matka wśród szlochać. _

— Córkę, która jak mi pani opo­
wiadałaś, opuściła cię, uciekając z 
jakimś nieznajomym, który ją bez- 
wątpienia oszukał podle i porzucił.!

— Tak... moją Germanę... Znala­
złam ją umarłą tam... w hotelu pani 
Aubin, gdzie mieszkała ze swą cór­
ką.

— Z córką?
— Moją wnuczką, dzieckiem sied 

mioletniem. Teraz leży u mnie w po 
koju, biedna dziecina... trochę słaba, 
z żałości, że straciła matkę, biedna 
sierota!...

Przemysłowiec, często szorstki, a 
pełen serca, głęboko "wzruszony 
był niezmierną boleścią Weroniki, 
którą poważał. Przyjmując ją na
odźwiernę fabryki, dzięki rekomen­
dacji jednego ze swych przyjaciół, 
wypytał ją o przeszłość, a Weroni­
ka powiedziała sobie, że nie powin­

na nic przed nim ukrywać. W ten 
sposób dowiedział się o wypadku z 
German ą.

— Odwagi, moja biedna pani We 
roniko, odezwał się z dobrocią, i o- 
powieaz mi, w jakich okoliczno­
ściach odnalazłaś dziecko, którego 
nie spodziewałaś się zobaczyć już 
nigdy...

Pani Sollier zapoznała Ryszar­
da Verniera ze znanemi już czytel­
nikom wydarzeniami.

Przemysłowiec pochwalił zacho­
wanie się robotników i udzielił słów 
pociechy biednej, stroskanej matce.

Fabrykant miał już odejść, ale 
się zatrzymał.

— Wszak to jutro chować będą 
na cmentarzu Germanę. O której go­
dzinie? zapytał

— O czwartej.
— Dobrze.
Udał się do swego gabinetu, do­

kąd natychmiast przyszedł kasjer, 
ażeby zdać sprawę z tego, co się sta­
ło.

Przy pierwszych słowach przer­
wał mu fabrykant.

— Wiem, wiem, rzekł. Zaczekaj 
pan chwilę, zaraz powiem, co z tego 
powodu postanowiłem.

Zadzwonił. W tejże chwili wszedł 
woźny.

— Idź do warsztatów, rozkazał 
mu Ryszard Verniere, irpoproś maj­
strów, ażeby natychmiast prap»“*sfc

do mego gabinetu, czekam na nich.
W pięć minut później majstro­

wie już się zebrali.
— Moi przyjaciele, wyrzekł do 

nich właściciel fabryki, podczas -mej 
nieobecności wydarzył się godzien 
pożałowania wypadek. Musieliście 
dłużej niż dwadzieścia minut czekać 
przed bramą fabryki, ażeby się 
wziąć do roboty. Uprzedźcie robot­
ników, wam podwładnych, że te dwa 
dzieścia minut będą im policzone, 
tak, jak gdyby byli w warsztatach o 
przepisanej porze. Znam przyczynę 
tego wypadku i wiem, jak wszyscy 
zachowaliście się w restauracji mat­
ki Ailbin. Nie będę wam mówił kom 
płementów, powiem tylko, żeście po 
stąpili sobie jak ludzie z sercem, ja­
kimi jesteście. Jutro o godzinie 
czwartej odbędzie się pogrzeb córki 
tej zacnej kobiety. Wy pójdziecie za 
pogrzebem, a czas, jaki z tego powo­
du przepędzicie za fabryką, będzie 
wam zapłacony tak, jakbyście praco 
wali. Poezem, zwracając się do kasje 
ra dodał: Będzie pan o tem pamię­
tał, panie Prieur. Pragnę, ażeby ca­
ły personel był na pogrzebie jutr; ' 
szym. W imieniu robotników i urzęd 
ników fabryki złożony będzie ̂  wie-( 
niee na grobie córki pani Sollier. A1 
teraz, moi przyjaciele , wróćcie do 
swej pracy.

i*, d. u-
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Wykrycie wielkiej fabryki fałszywych monet.
Fabrykanci z Kielc, Włoszczowy, Radomska, Jędrzejowa puścili

w obie^ bilonu za 100 tys. złotych.
Dzięki energji władz bezpieczeń­

stwa, a przedewszystkiem dzięki 
niezwykłej energji i czujności wy­
działu śledczego w Kielcach, została 
wykryta i zlikwidowana fabryka 
fałszywych monet

5-ciu zł., 1 zł. i 50 gr., 
która produkowała monety masowo 
i rzucała je na rynek w dziesiąt­
kach tysięcy złotych.

We wszystkie dnie targowe i ja r  
marezne całe województwo kielec­
kie zalewane było ud początku 1932 
r. fałszywą monetą, ostatnio zaś po­
jawiła się ona

w olbrzymiej ilości 
i w innych połaciach kraju.

W drodze wywiadów ustalono, 
że monety pochodzą z jednej i tej 
samej fabryki.

Przez długi czas nie można było 
natrafić na je j ślad, dopiero os ta t r  
nio policja pochwyciła formy do 
wyrabiania pieniędzy, które usiło­
wano przesłać
z kieleckiego w stronę Częstochowy.

Policja doszła po nitce do kłęb­
ka. Okazało się. że fabrykacji fał­
szywych monet podjęła się 

zorganizowana banda fałszerzy, 
na czeie której stanęli: Józef Ko- 
ziel, b. urzędnik sądu okręgowego 
w Kielcach, wydziału prezydialne­
go. Franciszek Kulka, b. urzędnik 
kolejowy d rużyn  konduk torsk ieh  
stacii Kielce. .-Oeksundor Dobosz, 
właściciel zakładu mechanicznego 
we Włoszczowie i Józef Ptasiński, 
właściciel piekarni i rzeźni w K ra­
socinie, powT. włoszezowskiego.

Wymienieni w końcu 1931 r. o- 
mówili plan fabrykacji fałszywych 
monet, przyczem wykonanie form' do 
odlewów pieniędzy powierzono 
Franciszkowi Kulce Pieniądze na 
urządzenie fabryki dał Józef Ko­
zieł, a pieniądze na m aterjał do wy­
rabiania pieniędzy dawali Józef 
Ptasiński i Aleksander Dobosz.

Kulka znał tajemnicę fabrykacji 
monet, gdyż sztuki tej nauczył go 
w więzieniu kieleekiem stary  fał­
szerz monet Ludwik Leszczyński i 
bandyta Józef Mołda, który zamor­
dował posterunkowego w Kielcach. 
Kulka po otrzymaniu pieniędzy od ' 
swych wspólników7, w7 mieszkaniu 
swojem przy ul. Nowo-Zagnańskiej 
nr. 10 w Kielcach zrobił kilka form 
tio odlewu monet i rozpoczął 

pierwsze próby fabrykacji 
monet 1 zł. i 50 gr., a w końcu 5 zł.

Fabrykacja się udała i po krót­
kiej naradzie wszyscy czterej współ 
nicy postanowili fabrykę przenieść 
w odludne i bezpieczne miejsce do 
wsi Belipa w powr. włoszczowskim, 
p1Zi'e ńos’ac,ał swój dom Aleksander 
yobosz. Po przewiezieniu urządzeń 
do domu Dobosza bryczką Józefa 

tasióskiego, K ulka wraz z Dobo­
szem rozpoczęli fabrykację pienię-

na większą skalę,
Przyczem Dobosz i Ptasiński wyszu 
'iwah pomocników do puszczania 
'v obieg wyprodukowanych monet 
na terenie powiatu włoszczowskie- 
f?o i jędrzejowskiego, Kozieł zaś,
■ vszusiwal ich na terenie powiatu 
neleckiego. Pozatem początkowo 

sami fabrykanci puszczali 
l'. °oieg_wyprodukowane przez sie- 
is pieniądze. Fabrykowanie monet 

L mieszanki cyny i ołow7iu odbywało 
uę nocami w mieszkaniu Dobosza, 
wykończenie zaś ich t. j. czyszcze- 
. j Pdowanie i obrzymanie pozo- 

l a 1 y 1 czubków od leia formy od­
bywało

Tyjosa, szwagra Dobosza, zam. we 
Podłazie, gin. Węgleszyn, pow. ję ­
drzejowskiego, który już

przedtem był wtajemniczony 
w całą aferę. Tyj os zgodził się na 
założenie fabryki w jego mieszka­
niu i w dn. 15 września b. r. prze­
niesiono do niego w nocy potrzebne 
narzędzia i przyrządy.

. .W  dn. 20 b. m. rozpoczęto dalszą 
ttfMykację.

K ulka pozatem zrobił jeszcze kil 
ka form do odlewu pieniędzy, z któ- 
ryeh jedną Kozieł sprzedał za 100 
zł. Stanisławowi Zapale z kieleckie­
go, inne zaś Dobosz razem z Kulką 
sprzedali Edwardowi Tyjasowi, 
zam. w Radomsku, właścicielowi 
fabryki odlewów.

Tyjas udzieli! im wskazóAvek, co 
do topienia mieszanki do odlewrów 
monet. Od tej pory używano do 
stopu cyny „fordowskiej“ przez co 
fałszywe 5-cio złotówki wychodziły 
lepiej i łatwiejsze były do puszcza­
nia w obieg.

Kozieł Józef na sprzedanej Za­
pale formie wyrabiał w mieszkaniu 
Zapały fałszywe 1 zł., które pusz­
czał av obieg Avraz z żoną jego Bro­
nisławą, 5-eio zł. przywoził mu Kul­
ka, które również puszczali av obieg 
Bronishrwa i Stanisława Zapała.

Część nie puszczonych aa7 obieg 
5-cio i 1 zł.
znaleziono podczas rewizji w miesz­

kaniu Zapałów^
które jako źle wykonane nie mogły 
pójść w obieg.

Pomocnikami Dobosza i Ptasiń-

skiego do puszczania w obieg fał­
szywych pieniędzy byli: Stefan Du­
nin, Józef Dunin, Stanisław Rok i 
Józefa Żurkowa, wszyscy z Włosz­
czowy.

W szystkich fałszerzy w liczbie 
34 osób aresztowano i przesłano do 
dyspozycji władz sądowych.

Aresztowani prócz Edw arda Ty- 
jasa przyznali się do winy i oświad­
czyli, że wyprodukoAvali i puścili w 
obieg fałszywych monet na sumę 

około 10 tys. złotych.
Policja jednakże jest przekona­

na, że suma ta  jest znacznie większa 
i dochodzi do 100.000 zł., gdyż za 
sfałszowane pieniądze P tasiński wy 
budoAval sobie duży murowany dom 
i nowocześnie urządzoną piekarnię, 
A leksander zaś Dobosz, któremu po 
żar zniszczył cały m ajątek, nieza- 
asekurowany — odbudował się na­
tychm iast i prócz tego ma około 14 
tys. zł. na pożyczkach u ludzi.

Trzeba jednakże zaznaczyć, że 
fałszerze sprzedaAvali zrobione przez 
siebie pieniądze av cenie od 35 do 
50 zł. za 100 zł., przyczem przecię­
tnie produkowali przez noc fałszy­
wych monet na sumę 500 zł.

Podczas przeproAvadzonej rewi­
zji u aresztowanych policja znala­
zła 1 formę do wyrobu 50 groszó- 
Avek, 1 formę do wyrobu 5 zł. i 2 for­
my do wyrobu 1 zł. Form y zrobione 
były z twardej kompozycji, której 
składu aresztoAArani nie chcą zdra­
dzić.

A fera ta  ze Avzględu na osoby, 
stojące na czele bandy, wywołała w 
Kielcach ogromne poruszenie.

ItSLEK©  T O  Z D R O W I E

Pijcie więc „zdrowie" mlekiem f
a poHecamy w tym celu nasze

BUTELKOWANE
MLEKO PEŁHOTŁUSTE
Spółdzielnia Ziemlafiska

dśa zbytu mleka

Sosnowiec, u*. Wspólna 4, tel. 9-45 i 11-48.

Wypaczone charaktery na lawie oskarżonych.

-  ----
jkow od leja formy, od- 

—  się  av zaroślach p o b lisk ie g o  
r ■ tu. .niedaleko domu Dobosza. 

o.icja w loszczoAvska  
pizyiapała raz Dobossza 

^wydawaniu fałszywej 5 zł. i po­
ić nl ‘ ^°, P°06jrzewać o puszczanie 
. ° >1«f ̂ ż y w y c h  pieniędzy. Wów 
-as Dobosz po porozumieniu się z 

AuiKą postanowili przenieść fahrv- 
ję nieo>«dy-r Jo Mieczysława

Onegdaj przed sądem okręgo­
wym w KatoAvicach zasiadł na la­
wie oskarżonych 19-ietni S tefan 
Szymański z SosnoAvca, oskarżony
0 dwukrotne usiłowanie włamania
1 jedno Avlamanie, dokonane na te­
renie Katowic. Szymański schwyta­
ny został podczas Avłamywauia się 
do mieszkania rodziny Gilów w K a­
towicach przy ul. M arszałka Piłsud 
skiego. Chłopak został schwytany 
już na. ulicy przez przechodniów. 
Nie wiedział on, iż z mieszkania do 
sklepu Gilów przeprowadzony był 
dzwonek alarmowy, który się ode­
zwał w sklepie w chwili, gdy w ytry­
chem otwierał drzwi do mieszkania 
prywatnego.

Szymański jest typowym wyko­
lejeńcem dzieckiem ulicy: w 13 ro­

ku życia był już karany za kradzież 
i mimo przeżytych zaledwie 19 lat, 
odsiedział w Avięzieniu już 3 lata.

Sąd uznał go winnym usiłowania 
jednego włam ania i skazał go na 
4 miesiące więzienia.

Nie ezyftcie eksperymentów 
ze zdrowiem

Nie dajcie gię namówić na nic innego 
rzekomo równie dobrego,
fil I jlM dowiedziono 

profilaktyczne.
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Z D ĄBR O W Y .
(d) Skradziono rower. Stanisławowi 

Bogaczowi, zam. w Zagórzu, skradziono 
rower, wart. 130 z ł .

 O —
Z CZELADZI.

(c) Zapisy na U. P. w Czeladzi. Z
'dniem 23 bm. rozpoczynają się zapisy 
nowych słuchaczy na uniwersytet pow; 
Bzeehny w Czeladzi, na rok szkolny 
1932-33.

W  bieżącym roku zorganizowana 
zostanie przy uniwersytecie świetlica, 
do której może należeć młodzież w wie­
ku od 18 lat.

Zapisy przyjmuje się od godz. 7—9 
wieczorem do dnia 28 bm.

(c) P. Kuła wyjaśnia. Do redakcji 
naszej zgłosił się p. Kula, który7 o.świad 
ezył, że będąc w restauracji Satermisa 
na Piaskach, zapłacił za żądane przez 
siebie wódkę i zakąski, poczem wyszedł 
z restauracji.

Pozostał natomiast K. Rakowski, 
który nie uregulował swego rachunku, 
powodem czego było zameldowanie w; 
policji.

Nieprawdą więc jest, że obaj wyszli 
z restauracji zabierając wódkę i zaką..., 
ski bez uregulowania należności.

 O  —
Z ZAW IERCIA.

(z) Piękny czyn robotników. Z roz. 
poczęciem roku szkolnego większość 
dziatwy szkolnej znalazła się w trud-* 
nych warunkach i nie jest w stanie ku. 
pić sobie potrzebnych książek i oomot 
cy naukowych.

Z inicjatywy p. Jana Magi, robotni 
cy firmy „Polska fabryka hufnali" n» 
Borowym Polu zebrali między sobą 54 
zł. 20 gr. na pomoce naukowe dla bie. 
dnych dzieci szkolnych.

Pieniądze te oddali do dyspozycji p. 
M illera kierownika szkoły, prosząc Je. 
dnocześnie o podzielenie ich pomiędzy 
szkoły „Akcyjną14 i Hulczyńskiego. — 
Odpowiednie kwoty zostały oddane do 
uznania p. Edmunda M illera, kier. szko 
ły akcyjnej i p. M. Dudały, nauczycie, 
la szkoły Hulczyńskiego. Dzieci szkol­
ne za naszem pośrednictwem, tak in i. 
cjatorowi, jak  i robotnikom składają 
serdeczne podziękowanie. Niechaj czyn 
ten będzie zapoczątkowaniem akcji nie­
sienia pomocy uczącej się biednej mło-' 
dzieży.

(z) Unieruchomienie eegielni. Robot, 
nikom zatrudnionym na eegielni. dzier* 
żawionej przez m agistrat na W ierzcz. 
kach w dniu dzisiejszym wymówiono 
pracę na 14 dni. Roboty- na cegielni 
zostają wstrrzym ane z powodu zakończę 
nia się sezonu eegielnianego. Redukcji 
ulegnie 216 robotników.

(z) Z ligi morskiej i kolcnjalnej.
JJzis o godz. 5_ej popołudniu w sali 
rady m iejskiej odbędzie się zebranie 
komitetu tygodnia propagandy lig i 
morsiłiej i kolonjalnej.

(z) Zebranie pow. kom. P. W. i W. F. 
Dziś o godz. 8-ej wieczorem w sali po­
siedzeń sejm iku w Zawierciu odbędzie 
li?  Źe|fi'aaie powiatowego komitetu P. 
yV. i w. P. Porządek dzienny obejmu. 
je: odczytanie protokułu, sprawozdaliic. 
budżetowe za okres 1981_S2, rozpatrzę, 
nie okólników i reskryptu urzędu wo- 
jewodzkiogo, ukonstytuowanie się korni 
te ty  sprawy miejskiego kom itetu P. 
W. i \y. P., sprawy organizacyjne, wol­
ne wnioski.

 O —

Złoci Ziejka, która ukryła sią 
na strychu demu okradzionego

Osobliwa kradzież m iała miejsce w 
powiecie zawierekim. W Rokitnie Szla 
checkiem włamano się do gospodarza 
W ładysława Gromadki i zabrano mu 
cały jego dobytek, — 1.400 złotych w 
gotówce.

W ieśniak był zrozpaczony, zwłaszcza 
że wszelkie poszukiwania za sprawcą 
nie dały rezultatu.

Dopiero po jakim ś czasie spostrzeżo 
no brak wałęoająeej się we wsi dziew 
czyny 20-letniej Kazim iery Knapik, co 
nasunęło przypuszczenie, iż ona jest 
sprawczynią kradzieży u Gromadki.

Poszukiwania wszczęto ponownie i 
ku najwyższemu zdziwieniu znaleziono 
Knapikównę na strychu domu okradzio 
nego Gromadki, siedzącą w odrętwieniu 
na sianie.

Po krótkim  oporze Knapikówna wy 
dała w milczeniu wszystkie skradzione 
pieniądze. Co ją  skłoniło do kradzieży i 
dlaczego ukryła się zaraz na strychu 
tego samego domu, nie um iała dać od. 
poAviedzi. '

Aresztowano ją i sprowadzono wezo 
raj na rozprawę do sądu okręgowego w; 
Sosnowcu, który skazał niesamowitą zło 
dziejkę na osiem miesięey więzienia z 
zawieszeniem wykonania kary na dwa 
lata i równoczesnem .wypuszczeniem jej 
J»a wolną stopę.'
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Z E  S P O R T U .
“SSFSSSSS pzS S F agu
O sta tn i kom unikat podokręgu p iłk i 

nożnej Z agłębia przynosi szereg k a r  
pieniężnyych, nałożonych n a  klubZ ^  
g re  w czasie zaw ieszenia w p raw aeu  
członka i podaje, że ob ecn ie  zawieszone 
są w p raw ach  członka n astęp u ją  
by: k lasa  A. Ruch, P o licy jny , k l B.
Sam son, K ra ft, kl. C. K ra f  , • itrz e -
Sosnowiec, Ju trz n ia , Jaw or*m k, S trze­
lec i D ąbrow ianka.

W obec sprostow ania  przez podko- 
leg jum  sędziów w Sosnowcu co do w y . 
k luczenia gracza Jędrzejow sk iego  za­
m iast Jó zefa  K leppka zniesiono zawie 
szenie Jędrzejow skiego, a  natom iast 
zawieszony został Jozef K leppka.

 O  —
„U N JA “ -  „RUCH" (W . H ajduk i).

K. S. „Ruch", W ielkie H a jd u k i, po 
św ietnem  zw yycięstw ie 5:0 o dnie sio nem 
ostatnio nad k rakow ską „W isłą wy­
stąp i w nadchodzącą niedzielę, dn. '-5 
b m. V fe'osnowcu w sp o tkan iu  kole- 
żeńskiem  z „U nją“ sosnowiecką.

D rużyna „Ruchu". ciesząca się usta­
loną, nader k o rzystną  o p in ją  u  P u b l i ­
czności Zagłębia, p rzy jeżdża do So­
snowca w pełnym  składzie ligow ym , 
znowu zatem  tu te js i p iłkarze  o trzym a­
ją  lekcję g ry  wzorowej pod względem 
tak tycznym  i technicznym .

Zawody powyższe odbędą się o go.Jz. 
15.30 na stad jon ie  ,.U nji“.

K W E T JA  .D Y S K U  W EISSÓW NY'
W  LOS ANGELES".

Z arząd polskiego zw iązku lekkoatle­
tycznego zaw iadam ia, że k ierow nik  
techniczny ekspedycji o lim pijsk ie j, 
kpt. B a ra n  złożył ośw iadczenie p ro te ­
s tu jące  przeciwko zarzutom , jak ie  uka­
zały się w spraw ozdaniach ani ery k tul­
skich „P rzeg lądu  Sportowego". K pt. Ha 
ranow i zarzucano, żc winę w n ied o sta r­
czeniu dysku W eissów nie on ponosi, 
tym czasem  ja k  widać z ośw iadczenia 
kpt. B aran a , popartego  przez ośw iad­
czenie pisem ne W eissów ny, kpt. B a ran  
dołożył wsszeikich s ta rań , aby u ła tw ię  
s ta r t  W eissów nie w Los Angeles, a w 
spraw ie zakup ien ia  odpowiedniego dy­
sku, tak  kpt. B aran , ja k  i tren e r K lum - 
berg  obeszli w szystkie sk lepy  w No­
wym  J o rk u  i  Los Angeles, ale odpo­
w iednich dysków nie było. O kazało uę 
ostatecznie, że am erykańsk i 'fomwet 
olirnp. sprow adził n a  igi'zyska ty K o  o 
przepisow ych dysków i podobno pozwo­
lił  rzucać niem i przed zaw odam i ty lko 
zawodniczkom  am erykańskim .

Spotkania ligowe
I 1 wejście do ligi.

W  nadchodzącą niedzielę odbędą się 
n astępu jące  spo tkan ia  ligow e Ł. K. S.
  Pogoń w Łodzi, W arszaw ianka —
G arb arn ia  w W arszaw ie, W isła—W ar­
ta  w K rakow ie, 22 p. p. — Leg ja  w  
S iedlcach i  C zarn i —R uch we Lwowie*

O wejście do lig i odbędą się dalsze 
rozgryw ki. W alczą: w Bydgoszczy P o ­
lon ja  — ŁTSG, w P oznan iu  Leg ja  z 
Gwiazdą, w K atow icach IP C  — W arta , 
w L ub lin ie  U n ja  z przem yską P o lon ją , 
wreszcie w Brześciu 4 dyon samoch. 
pancernych  z 76 p. p. z Grodna.

M —

Kto wygrał na loterji?
V klasa.

WARSZAWA, 23. 9. —
Zł. 15.000 nr. 8892.
Zł. 10.000 nr. 111858.
Zł. 5.000 na n-ry: 59566 156311.
Zł. 3.000 na n-ry: 66347 103641 

120336 139823 149092 149400.
Zł. 2.000 na n-ry: 13597 24088 

30804 32782 41740 42962 54102 56820 
59303 65000 67150 74195 83526 98725 
98743 100150 108059 110710 118078 
127789.

Zł. 1.000 na n-ry: 2250 12951 .13842 
18683 22701 23421 33707 37413 37308 
37594 45638 46642 56440 62915 6231.2 
64388 63517 67368 69639 71038 71503 
75779 764-31 79433 86126 88352 S9168 
91929 96612 97684 109059 115452
1228G8 123665 125755 12750.1 138774 
142784 144714 151620 152422 154,>91.

Nr. 263.

J Baczność Właściciele sam ochodów ! |
Ceny n a  części zam ienne do samochodów CHEVROLET, E S S E X  i . 

^  innych  wozów, am erykańsk ich  b a r d z o  obniżyliśm y. , , , . +

I  U w aga! P osiadam y  części tylko o ryginalne am erykańskie. fj
P rz y  zakupnie za kw otę zł. 30.— zw racam y -klientom z Za. k 
g łęb ia  D ąbrow skiego koszta podróży. \

jr olecam y rów nież opony i dętki po cenach konkurencyjny cli. ^
|  G E N E R A L E  — P N E U  j)

K atow ice, ul. Św. Ja n a  6. J
Tel. 1-90

ZH. 14/32. OGŁOSZENIE.
W ydział H andlow y S ądu  Okręgowego w Sosnowcu, ua zasadzie a rt 11 

R ozporządzenia P rezyden ta  Rzeczypospolitej z dn ia  23 g rudn ia  19.7 r. (l)z. 
UsŁ N r. 3/28 poz. 20) o zapobieganiu upadłości ogłasza, ze w yrokiem  &ą«u z 
dnia 16 w rześnia 1932 r. przedłużył Joskow i Frenklow i, handlującem u w Ol­
kuszu odroczenia w ypła t na  okres dalszych trzech m iesięcy, tj. do dnia la

81UdnSekr<ftarz (podpis nieczytelny) Przew odniczący (podpis nieczytelny) 
Sosnowiec, dn ia  20 w rześnia 1932 r.

ZH. 36/2.

U Z O P K 1  H E M O K O iD A L ,rvrD  
„V arieol" (z kogutkiem ) 

U suw ają ból,  pieczenie, swędzenie, 
krw aw ienie, zm niejszają  guzy (żyiaki). 

S przedają  apteki.

cz

O gfozsem e.
L ikw idato r m ienia b. ros. T .w a Szestowskoj i N ow ogostinnodw orskoj 

R ir/ew vch  A rtie le j w M oskwie og łasza niniejszem  p r z e t a r g  ofertow y na 
sprzedaż nieruchom ości (N. wyk. kip. 15), położonej przy stac ji kolejow ej Mc 
k i obok kom pleksu gm achów  kolejowych, m ianow icie:

1) parcela  o pow ierzchni 2873.64 m. kw.
2) s ta ry  dom kam ienny, czteroizbowy 471 m. szesc.*
3) dom m urow any  o 8 ub ikacjach , k ry ty  papą  106d 20 m. szesc.
4) dom m urow any, p iętrow y o 25 ub ikacjach  o050,70 m. szesc.
5) piwnice i inne zabudow ania gospodarcze s3ld 4  m  szesc.
Szacunek powyższej nieruchom ości ustalono na 59820 zł. 18 „r.
P isem ne o ferty  wnosić należy pod adresem  likw idato ra  (W arszaw a ul.

R ym arska  N r. 3 pokój N r. 35) do dn ia  15 października 1932 r. O ferty , opic 
waj'ąee poniżej ceny szacunkow ej, nie będą rozpatryw ane. _  ̂ ,

B liższych in fo rm acy j co do przedm iotu  k u p n a  udziela osobiscic wzgl 
w drodze korespondencji likw idato r. L ikw idato r JÓ Z E F K { CZA.

Odroczenie wypłat
Przew odniczący W ydziału  H andlow ego Sądu Okręgowegp w Sosnowca 

na  zasadzie a rt. 4 Rozporządzenia P rezyden ta  Rzeczypospolitej z dn ia  23_go 
g ru d n ia  1927 r. o zapobieganiu upadłości (Dz. Ust. N r. 3/28 poz. 20) ogłasza, 
że na dzień 14 października 1932 r. o godz. 9 rano  w Sądzie Okręgowym w 
Sosnowcu w W ydziale H andlow ym  wyznaczona została rozpraw a w sprawie 
odroczenia w ypła t Icykow i M erynowi, hand lu jącem u pod tirn ią  „Icyk Ale. 
ry n “ w Będzinie, R ynek 25 na  przeciąg trzech m iesięcy, na k tó rą  to rozprawę 
m ogą przybyć w ierzyciele w celu udzielenia Sądow i w yjasnien. , . ,

S ekre tarz  (podpis nieczytelny) Przew odniczący (podpis nieczytelny) 
Sosnowiec, dnia 20 w rześnia 1932 r.

N adzorca Sądow y nad firm ą „Inż. L. i M. Rudowscy, Dom Techniczno- 
H andlow y" w Sosnowcu, ul. 3 M aja 11-a na mocy w yroku Sądu Okręgowego 
•w Sosnowcu z dn. 12 sierpn ia  1932 r. podaje  do wiadomości w ierzycieli, ze 
spraw dzanie w ierzytelności odbędzie się dn. 4 października br. w godz. 
w biurze firm y  przy  ul. 3 M aja  l l . a  w Sosnowcu. _

L ista  spraw dzonych w ierzytelności będzie wyłożona w Sądzie Okręgo­
w ym  w Sosnowcu (W ydział H andlow y) od dn ia  5 października br. I ostano- 
w ienia nadzorcv sądowego co do w ciągnięcia lub odmowy w ciągnięcia wie­
rzytelności na listę m ogą być zaskarżone w term in ie  siedm iodniowym  od
daty w yłożenia lis ty  do V d OWY: A. M ICH A EL.

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem
Spółka Akcyjna w Sosnowcu

niniejszem podaje do wiadomości  Szanownych odbiorców 
prądu, że w niedzielę, dnia ^5 września br.,

prąd w Czeladzi
-ej rano do 3 ej popołudniu.

wyłączony będzie
na o k r e s  cz  s u  o d  g o d z i n y  7 -

(Ir. WiHIOIt STAWSKI
K A TO W IC E, Pocztowa 19.

Lekarz specj. chorób skórnych, wene­
rycznych i kosm etyki lekarsk iej 

o rdynu je  w sezonie jesiennym  9..1 i 5-8. 
N aśw ietlanie — K ezoperaeyjne leczenie 

żylaków.

L O K A L E

'PO TRZEBNY  pokój, lub pokój z kt 
chnią w Sosnowcu. Sosnowiec, Czysta 
W. Nie po ń.

Zgubione dokum enty
po 5 groszy za l wyraz.

Kina-Tsatr
„ P A Ł A C E "

D ziś  W ie lk a  Prem jera

Księżna Łowicka
W ro ach  głów nych:

S m o s a r s k a ,  Jaracz ,  W ę g rzy n  i G r u s z c z v n s  i
Nedzwyezainy dodatek dźwiękowy: Ostatni lot

ś. p. PORUCZNIKA ż w ir k i
H isto ryczny  m om ent odeg ian ia  polskiego hym nu 

na lo tn isku  w B erlinie.
Uwaga! Początek seansów: 14.30, 11 6.’,5. HI 8 IV 9.45, w niedzielę

I seans 2.45.

KINO

Z&GŁĘ8IE
dawniaj

Kitw-Taair „IHzialawy”

D ziś p ow tórzen ie prem jery

Księżna Łowicka
R om ans p ięknej P olk i z W. ks. K onstantym

w rolach tytułowych SMOSAR3KA, WĘGRZYN, JARACZ 
GRUSZCZYŃSKI.

Nadprogram : P ogrzeb  Ż w irk i i W igu ry  i T y g o d n ik  
A k tu a ln ośc i Św iatow ych .

Początek seansów 1 o godz. 4.30, ii 6.15, Iii 8, IV 9.45. 
U przejm ie prosim y o przybye!e na początek seansów .

d r o b n e  o g ł o s z e n i a .

N auka i wychowanie.

PIO T R O W SK I STA N ISŁA W  zgub
książeczkę w ojskow ą w ydaną przi
P . K. U. Będzin.  ______
W ŁA D Y SŁA W  K Ę D Z IE R S K I zgub 
książkę wojskową w ydaną przez Ph. 
P iotrków .

PR A C O W N IA  Ubiorów  D am skich, T o­
warowa 3, p rzy jm uje  zapisy na k u rs  
k ro ju  do 24 w rześnia. D yplom ow ana 
M istrzyni A da Jasiń sk a .

U l i  POSADY i P R A C E "  I S l i

ZA G IN ĘŁY  dwa dowody kolejowe r 
nazwisko Z ygm unta S tan isław a i «■ 
dyslaw a wydane przez D yrekcję Wa
szawską.__________    —
A PFE L B A U M  L E JZ E R  zgubił dow 
osobisty, w ydany przez m agistra t 8 
snowca.

PO TRZEBN A  służąca z sam odzielnem  
gotowaniem  i praniem . Zgłaszać się ul.
Jag ie llo ń sk a 5 m. 3 od g. 3 — 5. _____
M ODELKA do pozowania potrzebna, 
ul. W awel 6. I  piętro . Zgłoszę™* m ię­
dzy godz. 16 a 18.

Kupno i (sprzedaż.

O W OCARNIA do sprzedania z powo­
du w yjazdu naglącego. W iadomość w 
adm in istrac ji.
SPRZED A M  dom, pokój z kuchnią, 
20 prętów  placu  — 3000 zł. D ąbrow a, 
Szkolna 32.
SZYNY budow lane norm alne i  w ąsko, 
torowe, d ru t zw ykły i kolczasty, t r ę .  
g ry  i żelazo n a  an teny , oraz wszelkie 
żelazo do użytku. Poleca po cenach n a j­
niższych skład  starego  żelaza W einera  
w Będzinie, ul. M odrzejow ska 82.

K A SPR Z Y C K I N O RBERT zgui 
św iadectwo szkolne, w ydane przez l
m nazjum  m eskie w Zawierciu. __
U N IEW A ŻN IA M  2 weksle in b b ’i 
na sum ę 300 zł., w ystaw ca Dubel fila 
cin, W ysoka, poczta Łazy.

R ó żn e
POLOW A.NIE do wydzierżawienia, 20
morgów. P rad ła , dwór.________ —
OSTRZEGAM  przed kupnem  skk) 
rzeźniczego w Dąbrowie, ul, Miejs*' 
należącego do spółki Józefa Kijew, 
go i S te fan a  P aw lika, gdyż takowy 
s ta l za ję ty  przez K o m o rn ik a  Sąpu 
D ąbrow ie na sum ę 650 zł. do spra 
W incenty  Sowiński, M ysłowice, 
P szczyńska 12.________   ___
PR A L N IA  do odstąpienia nadająca ! 
na  każdy in teres. W iadomość admn 
strac ja .

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk. „Expres Zagiębia“ Sosnowiec, uL Teatralna 1, tel. 4-94, “Redaktor odp.:_ Józef Oskóisl


